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W iadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 13. Lis topada .

N. Król raczył Szatnbelano wi Xiąźęciu A n -  
h a l t - B e r n  b u r g  S i e g s f e l d o w i  wBal lcn-  
stede dać order  Joanni tów.

Dnia 11. m. b. przywdział  dwór  królewski 
żałobę za N. Królową Saską, na trzy tygodnie.

Xiąźę  D o ł g o r u k i  odiecliał  do Pe te rsbur ­
ga ;  a Baron O  es  sc-11, Minister  stanu i gabi ­
netowy W .  Xiążęcia Meklenburgsko - Szwe- 
ryńskiego,  do Ludwigslust .

W iadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dni a 13. Listopada.

N.  Cesarz i Król  odebrał  w Rydze wiado­
mość przez gońca ,  że ważna twierdza E r i -

w a n  w P e r sy i ,  w 6 tygodni po rozpoczęciu
oblężenia ,  szturmen zdobytą została. W o y -  
ska rossyiskie weszły przez wyłom i b ramę 
źle bron io ną ;  sprawowały s ięchwalebnie ,  nie 
dopuściwszy się żadney zdroźności.  Sławny 
H assan -C han  dostał się w n iewolą ,  równie  
przeszło 20 wyższych Oficerów i więcey niż 
3000 ludzi woyska regularnego;  zdobyto 4 
chorągwie i 50 armat. T o  zaś iest nayszczę- 
śi iwszem, źe woyska rossyiskie utraciły tylko 
5? ludzi w zabitych i rannych.

T  u r c y a.
P o d  t y m  napisem donos i Powszechna Ga­

zeta co następuie:  „ Z  A n k o n y ,  dnia 23. P a ­
ździernika.  Okrę t ,  który tu w I 2 s t u  dniacli 
z Patras przybył ,  p rzywióz ł  wiadomość,  iż 
dowódzcy połączonych eskadr angielskiey, 
francuzkiey i rossyiskiey,  uchwalony przez 
rząd grecki 6tan oblężenia wszystkich przez 
i  urków zaiętych miast w  Morei u z n a l i .  —  
Dnia 13. m. b. p rzybył  tu goniec a n g i e l s k i  
z depeszami do Ad mira ła  C o d r i n g t o n j ,  k t óry



1144

n iezas tawszy  tu o t r ę t u  p a r o w e g o ,  puśc i ł  s ię  
n a  inny tn  okręc ie  do Korfu.  Dorozumiew^atą 
s i e ,  iż wiezie no w e  in s t ru k c je  r / ą d u  an g i e l ­
skiego-  —  L  Bu kares tu ,  dn ia  20. P a ź d z i e r n i ­
ka D o n o s z ę  z Ko ns ta n t y no p o la  pod  dii. 14. 
in. b . ,  i i  wys iany do  M o r e i  uo I b r a h i m a  Ba­
szy g o n i e c ,  po w ioz ł  m u ' z a l e c e n i e ,  aż eb y  
gwał t  gwa ł t em od par ł .  N ie k t ó re  listy prywa- 
tn e  wspornina ią  z p ew n o śc ią  o tym f i rm an ie ;  
zda ie  s i ę  i e d n a k ,  iź p ew ni e  obawa  p r ze m o cy  
n ie do p u śc i  i t s zc ze  t eraz fo rm al ne go  ze rwan ia ,  
gd yż  inaczey cała turecko - egipska flota na 
n a y  większe byłaby  n a r a ż o n ą  n i e b e z p i e c z e ń ­
stwo.  N aw et  n ie k tó re  z sp r z y m i e r z o n y c h  
mo cars tw  n i e ra d e b y  widzia ły  doszczę tne  z n i ­
sz cz en ie  floty t o r e c k i e y , lub zgo ła  iakie wie l ­
kie n ie szczęście  dla P or t y . “

A  u s t  r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  (5. L i s topada .

D n i a  3. tn. b. bawiący s ię  tu węgrzyn!  o b ­
chod z i l i  u roczys tem n ab o ż eń s tw em  w koście­
l e  kapucyńsk im d z i e ń ,  ktorego p r zed  t r zema  
w ie ka m i  d o m  aus tryacki  wstąpi ł  na t ron  wę­
g ie r sk i ,  i Ce sa rz  F e r d y n a n d  I ,  k o r o n o w a n y
by l  na  Kró la  węg ie rsk iego.

D n i a  9,  L i f l t o p a d a ,
Dzis ieyszy  n u m e r  Dos t r ze gac za  A u s t r ya -  

ck iego  zawiera nas tępu iący  wypi s  l istu z T r y e -  
s tu  / d n i a  3, L i s to p a d a :  „ O  wypadkach  w N a-  
w ar y n ie  dn ia  20 i 21. -Października o t r zy m a­
l iśmy  tu nas tępu iące  bl iższe szczegóły.  Nie-  
ma ią c  do tą d  z ź a d ne y  s t rony  u r  z ę d o w y c h 
d o n i e s i e ń ,  n i e r ę c z ę  za ich ścisłą r ze te lność ,  
lub o  p o c h o d z ą  od w ia r o g o d n y c h  mężó w,  k tó ­
rzy s ię  p o m i e n i o n y c h  d n i  na mi ey sc u  znaydo-  
w«il

„ Z  Z a n t e  d o w ia d u i e m y  s i ę ,  iź Kap i t an  
h a n d l o w e g o  okrętu s a rd y ń s k i e g o , J ó z e f  F ran-  
ci szek B o i l o ,  który s ię  dn ia  20. P aźd z i e rn ik a  
p o p o ł u d n i u  na  wysokości  N a w a r y n u  zn a yd o -  
w a ł ,  i dn ia  21. p r ze d  p o ł u d n i e m  do Z an t e  za 
w i n ą ł ,  z e z n a ł  w t a m e c z n y m  u r z ę d z ie  kwa- 
r a n ta n y  , iż dn ia  20. P aź d z ie rn ik a  z p o łu d n ia  
o  go dz in ie  2. był  n a o c z n y m  świadkiem,  kiedy 
w o i e n n e  okręty sp r z y m i e r z o n y c h  c-skadr, raa 
j ąc  na czele 3 okręty ad m i r a l s k i e ,  p e ł n e m i  
żag lami  ku por towi  N aw ary ńsk ie inu  p ł ynę ły  ; 
a n ie sp o dz ie w a i ą c  s ię  b y n a y m n i e y ,  ażeby  
w lem miał  być iaki za mi a r  n ieprzyjac ie lski ,  
p ł y n ą ł  w n ie i ak iey  od ległośc i  za e s ka d r am i ;

gd y  zaś wkrótce  p o t e m ,  o  go dz in ie  3. z p o ­
ł u d n i a ,  okręty admi r a l s k i e ,  a p ow ol i  i i n n e  
okręty w o i e n n e  p o łą c z o n y c h  es k ad r ,  które 
wbiegły do  por tu  , zaczęły  sypać  po t ężny  o-  
g ień do  s toiącey w porc ie  na ko twicach floty 
tu r eck o-e g ip t sk ie y , cofną ł  s i ę ,  i zabawiwszy 
leszcze krotki  czas p rze d  p o r t e m ,  puśc i ł  s ię 
w k i e ru nku  do Z a n t e  , d o k ą d ,  iak wia dom o,  
p rzyby ł  dn ia  31 . o g o d z i n i e  9. zrana .  D u d a ł  
o n  ieszcze do  t e g o ,  iź p ły ną c  do Z an te  , s ły ­
szał  aż do  g o dz in y  7. n i e u s ta n n e  z dział  s t rze­
l a n ie ;  po te m ustal  og ie ń  aż do  godz iny  ytey,  
l ecz  o tey go d z i n ie  z n o w u  się ro zpoc zą ł  i sły­
szany  był  od  n i e g o ,  z kilku p a u z a m i , aż do  
g o d z i n y  3. r a n n e y  dn ia  21.  Paź dz ie rn ika .

„ K a p i t a n  W i l .  N e w t o n  ang ie l skiego okrę tu  
h a n d l o w e g o  T h e  t i s ,  który tu wczoray,  dn ia
2. L i s to pa d a ,  wiec zor em przyby ł ,  opuśc iwszy  
p or t  Nawary ńsk i  dnia^ 21. P aźd z i e rn ik a  z po­
ł u d n i a ,  udziela o t a m e c z n y c h  w yp adk ac h  n a ­
s t ępu jących  wiadomośc i :

„ Z n a y d u i ą c  s ię  dnia 2 t .  z rana  dwie  mi le  ze.  
w ną t rz  N a w a r y n u , widzia łem w porc ie  t a m e­
c z n y m  wiele  okrę tów w o ie n n y c h  p od  b a n d e r ą  
an g i e l s ką ,  f r a ncuzką  i ro ssy i ską*)  do k tórego  
w p ł y n ą ł e m  z r a o ią  barką,  aby się  na rad z ić  z A d ­
m i r a łe m  an g ie l s k i m ,  czy l ib ym m ó g ł  puśc ić  
s i ę  bez p ie cz n ie  w dal szą d r o g ę  do Od ess y ,  d o ­
kąd z T r y e s tu  by łe m pr z e z n a c z o n y .  P r z y ­
bywszy na  angielski  okręt  adm i ra l sk i ,  zas ta­
ł e m  K a p u d a n a  Beg ,  T a h i r - B a s z ę ,  który po  
us tan iu  cotylko dz i a ł ań  n ieprzy iac ie l sk ich,  
uk łada ł  s ię  z angie lsk im W i c e - A d m i r a ł t m ;  
10 do I2stu o t tomańsk ich okrętów w o ie n n y c h  
pal i ły  się ieszcze  w porcie .  O d  Oficera admi-  
r alkiego okrętu  ang ie l sk iego ,  który mi  r adz ił ,  
a ż e b y m  lep iey  n i e p rz ed s i ęb r a ł  teraz dal szey 
po dr ó ży  do O d e s s y ,  l ecz  tym cz as em  p o w r ó ­
ci ł  do  Z a n t e ,  d o w ie d z ia łe m  s i ę ,  i£ w po ty ­
c z ce ,  która dn ia  po pr ze d za ją c eg o  od g o d z i n y
3. do 7iney z p o łu d n ia  między  s p r zy m ie rz on e -  
mi  e skad rami  i t urecko-egipt ską flotą w por c ie  
n aw ary ńsk im  t r w a ła ,  na  angie l skim okręc ie  
admi ra l sk im 50 ludzi  p o l e g ł o , ia sam w idz ia ­
ł e m,  iź t e n  okręt  zn ac zn ie  został  uszk odz on y ,

*) Ty m sposobem zdaie się być niedokładną 
pierwsza wiadomość z Zante,  iż eskadra ros- 
syiska nieiniała udziału w tych działaniach, 

(Przyp,  Dostrz,  Austryackiego).
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to s a m o  f r an cu sk i  ok rę t  a d m i r a l s k i ; n a y r r u i e y  
Uc i e rp i a ł a  e s ka d ra  ro ssy isk3 .  Z  t u r e c k i c h  o -  
k r ę t ó w  w o i e n n y c h  25 do  30 w y le c i a ło  na  p o ­
w i e t r z e .  P o m i e n i o n y  O f i ce r  ang i e l sk i  o p o ­
w ia d a ł  m i  p o k r ó t c e ,  co b y ło  p o w o d e m  d o  t ych  
k r ok ow  n i e p r z y j a c i e l s k i c h .  G d y  I b r a h i m  
B a s z a ,  p o m i m o  z a w a r t e g o  w d n i u  25* W r z e ­
śn i a  u k ł a d u ,  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  t e go  m i e ­
s i ąca  z nay w ięk szą  czę śc i ą  sw ey  floty o p u ś c i ł  
p o r t  na  w a r y ń s k i ,  c h c ą c  d o  P a t r a s  p o p ł y n ą ć ,  
z a c z e m  , po  p o w r o c i e  t u r e c k i c h  ok rę t ó w  w o ­
i e n n y c h  d o  N a w a r y n u  , p o s t a n o w i l i  A d m i r a ­
ł o w i e  e s k a d r  s p r z y m i e r z o n y c h ,  w p ł y n ą ć  do  
t e g o  p o r t u ,  a ż e b y ,  iak s ł y s z a ł ,  z a b e z p i e ­
c z y w s z y  s i ę  p r z e d  b u r z l i w e r n  p o w i e t r z e m  na  
o t w a r ł e m  m o r z u ,  m i e ć  na ok u  f loty o t t o m a ń s k i e  
w s a m y  t n i e  p o r c i e ,  l u b  i e p r zy  m u s  ić d o  po  w ro -  
tu  d o  A l e x a n d r y i  i K o n s t a n t y n o p o l a .  T u r c y  
t y m c z a s e m  s t anę l i  d o  o b r o n y , zaczę l i  s t r z e l a ć  
d o  w b i e g a j ą c y c h  o k r ę t ó w ,  i z t ą d  p ow s t a ł a  p o ­
ty c z k a ,  "k to rey  o to  w id z i e ć  w y p a d e k .  —  G d y  
w  cza s i e  i e g o  ( K a p i t a n a  N e w t o n )  p o b y t u  n a  
a d m i r a l s k i m  o k r ę c i e  a n g i e l s k i m ,  p o w i e t r z e  
z a c z ę ł o  b y ć  b u r z l i w e r n ,  p o w r ó c i ł  t e d y  n a  
s w ó y  s t o i ący  p r z e d  p o r t e m  s t a t ek  i p u ś c i ł  s i ę  
n i e b a w n i e  d o  Z a n t e ,  z k ą d ,  p o  d w u d n i o w y m  
t a m ż e  p o b y c i e ,  w c i ą g u  k tó r eg o  n i c  w i ę c e y  
n i e s ł y s z a ł ,  u d a ł  s i ę  d o  t u t e y s z e g o  p o r t u . “

S a x  o n i a.
Z  L i p s k a ,  d n i a  9. L i s t o p a d a .

C h o r o b a  N .  K r ó l o w e y  S a s k i e y ,  k tó r a  s i ę  
z a r a z  Z3 p r z y b y c i e m  iey d o  L ip sk a  s p o s t r z e ­
gać  d a ł a ,  o d z n a c z y ł a  s i ę  w y n i k ł ą  n a g l e  
w d r o d z e  n a b r z m i a ł o ś c i ą  n o g  i s y m p t o m a m i  
p o w s z e c h n e g o  m o c n e g o  z a m u l e n i a  f l e g m ą  
b e z  w y r a ź n e y  f e b r y ;  k u  k o ń c o w i  d r u g i e g o  
t y g o d n i a  ok a z a ł y  s i ę  zna k i  p o w s z e c h n e y  
p u c h l i n y  w o d n e y  i p o p r a w i o n y  c o k o lw ie k  
a p p e t y t  z g i n ą ł  n a n o w o .  D n i a  6.  L i s t o p a d a  
z  p o ł u d n i a  n a s t ą p i ł  n a g l e  s t an  s t a gn ac y i  k rw i ,  
z a g r a i a i ą c y  b l i s k t em  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  a- 
p o p l e x y i .  L u b o  w  p ó ź n i e y s z y c h  g o d z i n a c h  
w i e c z o r n y c h  z n a c z n i e  s i ę  te  s y m p t o m y  
z m n i e y s z y ł y ,  p r z e c i e ż  t o w a r z y s z ą c e  im  o k o ­
l i c zno śc i  kaza ły  s i ę  z w i e l k i e m  d o  p r a w d y  p o ­
d o b i e ń s t w e m  s p o d z i e w a ć  i ch  p o w r o t u .  D l a  
t e g o  z r a n a  d n i a  7. p r z y i ę ł a  N .  K r ó l o w a  z z u ­
p e ł n ą  p r z y t o m n o ś c i ą  u m y s ł u  i z u p r a g n i e n i e m  
N a y ś w i ę t s z e  S a k r a m e n t a  i  w i d o c z n i e  z n a c z n i e

s i ę  p r z y t e m  i ey  s i ły  w z m o g ł y ;  l e cz  w k ró t c e  
b a r d z o  z n o w u  z a s ł a b ł a ,  i i u ż  o t r z e ch  k w a ­
d r a n s a c h  na  t r z ec i ą  z p o ł u d n i a  ł a g o d n ą  ś m i e r ­
c i ą  i b ez  n a y m n i e j s z y c h  c i e r p i e ń  roz s t a ł a  s i ę  
z św ia t em .

N .  K r ó l  i o b e c n e  c z ło n k i  n a s z e g o  k r ó l e w ­
sk i e g o  d o m u  wsk roś  zos t a l i  p r z e i ę c i  tern n i e -  
s p o d z i a n e m  z r z ą d z e n i e m  wol i  N a j w y ż s z e g o .  
D o s t o y n ą X i ę ź n ę ,  k tó r ey  w z n io s ł e  c no ty  p r z e z  
la t  c z t e rd z i e ś c i  u sz cz ę ś l i w ia ły  d r o g i e  ż y c i e  
n a s z e g o  w i e l b i o n e g o  K r ó l a ,  a t e r az  t r on  i e g o  
ku  b ł o g o s ł a w i e ń s t w u  i e go  l u d u  z d o b i ć  m i a ły ,  
z a b r a ł  B o g  od  i e g o  b o k u ,  aby  ią n i e s k o ń c z o n ą  
u w i e ń c z y ł  r a doś c i ą .  — S m u t e k  w nasze rn  m i e ­
ś c i e  tern ies t  w i ę k s z y ,  k i edy  K r ó l o w a ,  a by  
m i e s z k a ń c ó w  t u t e j s z y c h  s w o i ą  u r a d o w a ć  o b e ­
c n o ś c i ą ,  c h o c i a ż  t u ż  w c i e r p i ą c y m  z n a y d u i ą c  
s i ę  s t a n i e ,  p o d i ę ł a  t r u d y  p o d r o ż y ,  i m y  t y m  
s p o s o b e m  m i e l i ś m y  s z c z ę ś c i e ,  d o z n a ć  n a y i a -  
w n i e y s z y c h  d o w o d ó w  d o b r o c i  i ł a s kaw oś c i  
w i e c z n i e  d r o g i e y  K r ó l o w e y .

Z  d n i a  i  o.  L i s t o p a d a .
O n e g d a y  w i e c z ó r  o  g o d z i n i e  7 tn e y  ś m i e r ­

t e l n e  s zczą t k i  ś. p .  K r ó l o w e y  zos t a ły  z u p e ł n i e  
c i c h o  z a w i e z i o n e  t y m c z a s o w o  d o  t u t e y s z e g o  
ko śc io ł a  k a to l i c k i e g o ,  i o d  d u c h o w i e ń s t w a  
p r z y i ę t e .  N a  o d p r a w i o n y m  o b r z ą d k u  ż a ł o ­
b n y m  z n a y d o w a ł o  s i ę  b a r d z o  w ie l e  m i e s z k a ń ­
có w  tu t e y sz y c h .  P r z e z  n o c  o d b y w a ł y  s i ę  c i ­
c h e  m o d ł y  p r z y  t r u m n i e  zg as ł ey  M o n a r c l i i n i  
n a  p r z e m i a n ę  p r z e z  d u c h o w i e ń s t w o  i c z ł o n ­
k ó w  t u t e y s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  ka t o l i ck i ego ,  
a w c z o r a y  r a n o  o g o d z i n i e  7 m e y  z a c z ę ł o  s i ę  
w o b e c n o ś c i  n i e z m i e r n i e  l i c z n e g o  l u d u  s o ­
l e n n e  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ,  po  k tó r e g o  u k o ń ­
c z e n i u  zw łok i  K r ó l o w e y  o w p ó ł  d o  g tey  z k o ­
śc io ł a  ka to l i ck i eg o ,  p o d  d o z o r e m  p r z y b y ł e g o  
tu  t y m  k o ń c e m  M a r s z a ł k a  d w o r y ,  H r a b i e g o  
B o s e ,  w t o w a r z y s tw ie  d w o r u  z m a r ł e y  K r o l o -  
w e y ,  p o d  s t r a ż ą  w o y s k o w ą  i w ś r ó d  b i c i a  w e  
wszys tk i e  d z w o n y  , d o  D r e z n a  o d p r o w a d z o n e  
zos t a ł y .  D o  o r s z a k u  ż a ł o b n e g o  p r z y ł ą c z y l i  s i e  
t u t eys i  z n a m i e n i c i  o b y w a t e l e  n a  k o n i a c h  i b r a ­
c twa  s t r z e l e ck i e  ; za  n i rn i  i e c h a ł y  w  l i c z n y c h  
p o w o z a c h  t u t e j s z e  w ła d z e  >i k o r p o r a c y e ,  i p ó ­
ź n o  d o p i e r o  t o w a r z y s z ą c y  t e n  o r s za k  i n i e ­
z m i e r n e  m n ó s t w o  l u d u  m o g ł y  s i ę  r oz s t ać  
z  d ro g i e rn i  o s t a tk am i  n a s z e y  u k o c h a n e y  i n i e -  
p r z e p o t n n e y  K r ó l o w e y .  O d i a z d  K r a l a  w t o ­
warzystwie  i e g o  d o s t o y n e g o  b r a t a ,  n a s t ą p i ł
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w c z o r a y  r a n o  o  w p ó ł  d o  8 m e y  w ś r ó d  n a y ź y -  
w s z y c h  u c z u ć  w d z i ę c z n o ś c i  za l i c z n e  d o w o d y  
łaskawoŚGi  i m i ł o ś c i ,  k t ó r e m i  u s zc zę ś l i w i ł  
n i i e s z k a ń r ó w  n a s z e g o  mias t a ,  i wś ró d  t o w a r z y ­
s z ą c y c h  m u  n a y g o r ę t s z y c h  ż y c z e ń  o z a c h o w a ­
n i e  d r o g i e g o  życ i a  n a s z e g o  n a y s e r d e c z n i e y  
u w i e l b i a n e g o  M o n a r c h y .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  6. L i s t o p a d a .

O n e g d a y  o b c h o d z o n o  ze  z w y k ł e m i  u r o c z y ­
s t o śc i a m i  i m i e n i n y  Kró la  Jm c i .  N a  p o l a c h  
e l i z e y s k i c h  i na p l a cu  p r zy  ro g a t c e  d u T r o n e  
r o z d a w a n o  c h l e b  i w ik tu a ł y ,  a z w y s t a w io ­
n y c h  f o n t a n  t r y sk a ło  w i n o  b e z  u s t a n k u  od  g o ­
d z i n y  i 2 t ey  d o  7 rney .  P u b l i c z n e  w ido wi ska  
w y s t a w i a n o  ci 1 a p os p ó l s t w a  n a  t e a t r a c h  p o d  
c o ł e i n  n i e b e m  u r z ą d z o n y c h ,  a ko to  w i e c z o r a  
s p a l o n o  f a i e r w e r k  w d w ó c h  m i e y s c a c h .  —  
Z  ok o l i c z n o ś c i  i m i e n i n  s w o ic h  d a r o w a ł  K ró l  
t y m  w s z y s t k im ,  k t ó r z y ,  p r z ć d  o g ł o s z e n i e m  
n o w e y  u s t awy  l e ś n e y  , by l i  w i n d a g a c y i  l u b  
w  w i ę z i e n i u  za d e i r a u d a c y e  l e ś n e .

W c z o r a y  o g o d z i n i e  y m e y  p o i e c h a ł  K r ó l  
d o  F o n t a i n e b l e a u .  K r ó l e w i c z o s t w o  I c h m o ś ć  
U e l f i n o s t w o  z n a y d o w a l i  s i ę  w p o w o z i e  K ró l a  
J m c i .  —  J e y  K r o l e w ic z o s k a  M o ś ć  X i ę ź n a  B e r r y  
i i ey  c ó r k a ,  w y i e c h a ł y  do  R o ś n y .  Ca ły  d w ó r  
p o w r ó c i  w s o b o t ę  do  P a ry ż a .

O n e g d a y  o t w o r z o n o  t e g o r o c z n ą  w y s t a w ę  
p ł o d ó w  ma la r s twa .

Z  S t r a sb u rg a  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  31. z. m. ,  
i ż t am  s p o d z i e w a n y  ies t  l ad a  d z i c n  l n i a n i  D o n  
M i c h a ł .  W  M o n a c h i u m ,  S lu l t g a r dz i e  i Car l s -  
r u h e  z a m ó w i o n e  i uż  są  d la  n i e g o  m i e s z k a n i a .

F r a n c u z k i  o k rę t  k u p i e c k i ,  „ n i e u s t r a s z o n y  
C a n a r i s “ , o d b y ł  n i e d a w n o  d w i e  g o d n e  za s t a ­
n o w i e n i a  ż e g l u g i ;  d n i a  10. W r z e ś n i a  w y p ł y ­
n ą ł  z  H a v r e ,  a d n i a  2 4 - ^ g o ż  m .  z a w i n ą ł  d o  
C r o n s t a d t ,  zkąd  z n o w u  d n i a  20. P a ź d z i e r n i k a  
w y r u s z y w s z y , s t a n ą ł  d n i a  1. L i s t o p a d a  w H a -  
v r e .

D n i a  13. rn. b .  a k a d e m i a  f r a n c u z k a  o d p r a w i  
u r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e ,  n a  k tó r e m  p r z y i ę ty  
b ę d z i e  P a n  R o y e r - C o l l a r d .

G a z e t a  F l o r e n t y ń s k a  d o n o s i  p o d  n a p i s e m  
C o r f u ,  i ż  f lota r o s s y i s ka  z a w i n ę ł a  d n i a  10. 
z .  m .  d o Z a n t e .  . . . .

G a z e t a  L u g d u ń s k a  t w i e r d z i ,  iż n a  w i o s n ę  
w o y s k o  f r a n c u z k i e  w y s i ą d z i e  n a  l ą d  a lg i e r sk i .

B y ł y  I n t e n d e n t  po l i cy  i w  M a d r y c i e ,  B a l ­
b o a ,  k tó ry  s i ę  s c h r o n i ł  d o  M a r s y l i i , po i echa ł :  
t e r a z  d o  B o r d e a u x .

Z  R z y m u  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  20.  z. m . ,  iż 
z r o z k a z u  P a p i e ż a  p r z e d s i ę w z i ę t e  b ę d ą  w m.  
L i s t o p a d z i e  n o w e  o d k o p y w a n i a .  R o z p o c z ę t e  
n a  p l acu  m i ę d z y  C o l y s e u m  i k o ś c i o ł e m  W e -  
n e r y ,  p o s u w a n e  b ę d ą  z ta rn t ąd  d a ł e y  w r ó ż n y c h  
k i e r u n k a c h .

G a z e t y  n a s z e  ro b i ą  tę uw a g ę ,  iż d o t ą d  t y lko  
14 f r a n c u z k i e h  K r ó l ó w  d o c z e k a ł o  s i ę  w n u k ó w .

I I  i s z  p  a n i a.
Z  M a d r y t u ,  d n i a  25. P a ź d z i e r n i k a .

O n e g d a y  p r z y b y ł a  K r ó l o w a  d o  M a d r y t u ,  a 
w c z o r a y  w y i e c h a ł a  d o  W a l e n c y i .  X i ą ż ę t a  
b a w i ą  i e s z c z e  w E s k u r i a l u .  K r o i  m i a ł  d .  l g ,  
m .  b. m o c n y  p a r o x y z m  p o d a g r y ,  tak iż 24 g o ­
d z i n  baw ić  s i ę  m u s i a ł  ł ó ż k i e m .

P o w s t a ń c ó w  d u r z o n o ,  iż n i e  Kró l ,  l e c z  M i ­
n a  i R o t t e n  p r z y j e c h a l i  d o  T a r r a g o n y .

G e n e r a ł  L o n g a  c z y n i  w W a l e n c y i  p r z y g o ­
t o w a n i a  na p r z y i ę c i e  N N .  K ró l e s t w a .

O d e z w a  P a n a  C a i o m a r d e  d o  w szy s t k i ch  
w ł a d z  s ą d o w y c h  k ró l e s t w a ,  n a k a z u i e  n i e z w ł o ­
c z n e  d o p e ł n i e n i e  d a w n e g o  d e k r e t u  p r z e c i w  
t a y n y m  t o w a r z y s t w o m .  M i a ł  t ak że  n a d e y ś ć  
p ro i e k t  d o  p r z y w r ó c e n i a  s ą d u  i n k w i z y c y i n e g o ,  
w  tak i ey  i e d n a k  f o r m i e ,  iż t r y b u n a ł  t e n  m a  
b a r d z i e y  t r u d n i ć  s i ę  w y k r o c z e n i a m i  po l i t y cz -  
n e m i  n i ż e l i  r e l i g i y n e m i .

D n i a  23.  g a r n i z o n  t u t ey sz y  s t ał  c a ł ą  n o c  p o d  
b r o n i ą ;  i es t  m n i e m a n i e ,  iż t ego  rna i ą  być  p r z y ­
c z y n ą  d o s y ć  n i e p o m y ś l n e  w i a d o m o ś c i  z  l a  
M a n c h a .

P o s e ł  a ng i e l sk i  od  d n i  8 c i ąg l e  k o r r e s p o n d u i e  
z  K r ó l e m .

Z  B a r c e l o n y ,  d n i a  27.  P a ź d z i e r n i k a .
H r a b i a  d ’E s p a g n e , p r z y t ł u m i w s z y  p o w s t a ­

n i e  w  n a y n i e s p o k o y n i e y s z y c h  o b w o d a c h ,  p u ­
ści ł  s i ę  d r o g ą  do  T a r r a g o n y ,  K a z a ł  o n  r o z ­
s t r z e l a ć  z n a c z n ą  l i c zb ę  p o w s t a ń c ó w ,  n a y w i ę -  
c e y  z b i e g ó w ,  k tó r y c h  z  b r o n i ą  w r ę k u  u i ę t o .  
W  oko l i c y  C u r u n d e i a s  p o  n a d  E b r e m  za sz ł a  
d o s y ć  k r w a w a  p o t yc zk a  m i ę d z y  k r ó l ew sk i e ru  
wo ys k i e r n  i p o w s t a ń c a m i , z k tó r y c h  p i ę t n a s t u  
t r u p e m  p a d ł o ,  a 80 w n i e w o l ę  w z i ę to .

O d d z i a ł  t r z e c i e g o  p ó ł k u  J ekki ey  p i e c h o t y  
p r z e c h o d z i ł  p r z e d  k i l ku  d n i a m i  n i e d a l e k o  
Barcelony, prowadząc około pięciudziesiąt



p o w s ta ń c ó w ,  m ię d zy  k tórymi  os ławiony  Pó ł-  
kownik  Ba l l e s t e r  i t r an spo r t  oko ło  3000 b r o n i  
na  mu ła ch .

G ło sz ą  wc ią ż ,  iź Król  i K ró lo w a  p r z y b ę d ę  
W d r ug i ey  p o ło w ie  miesiąca^ L i s to p a da  do 
B a r c e l o n y ; ce ch y  r ze mi eś ln i cz e  i i n n e  b r a ­
ctwa n a r a d za ię  się w zg l ęd em  po cz yn ie n ia  
p r zy go t ow ań  na  p rzy ięc ie  N N .  Króles twa.

B r y g  w o i e n n y ,  M a n z a n a r e s ,  p ł y n ę c  z 
Civ i t a -  V ec h ia ,  zaw inę ł  do l a r r a g o n y .  Zn ay -  
d o w ać  się ma na nim P o s e ł  p ap i ez k i ,  wysła­
ny  do Kró la  z sz cz e g ó ln e m i  p o le ce n ia m i .

Kró l  ci ęgle w n a y l e p s z e m  z n a y d u i e  się 
zd rowiu .  P rzy i rnował  l i czne dep u t ac y e  władz 
i du ch ow ie ń s t w a  z okol icy F a r r a g o n y , któ­
rych  p r z e m o w y  o d zn a cz a i ę  s ię  nay więk szę  
i e du o m y ś l n oś c ię .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  21. P aźd z i e rn ika .

P o w i a d a i ę , iź Sir  W .  A ’Co ur t  w y n ie s io n y  
będz ie  na  go d n oś ć  Margrab i  Caldas de  Ra inl i a .

P ra w i e  cała gotówka wy ch o d z i  do  A n g l i i  i 
F ra n c y  i, co d o w o d z i ,  iź kapi tal iści  sę w o ba ­
wie.  P i e n i ę d z e ,  które roku  ze sz łeg o  w b a n ­
ku  z ł o ż o n o ,  o d b i e ra ię  po więks zey  części .  — 
Kurs  na Pa ryż  i L o n d y n  n ie b y ł  n igdy  tak wy­
sok i ,  i a k t e r a z .  *

Baron  Q u in te l l a  w yn ie s io n y  zosta ł  na P o d -  
l i r abiego .

Biskup,  d yec ez y i  La rn eg o ,  X ,  P in to ,  u m a r ł ,  
p r ze żyw szy  lat 79,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  3.  L i s topada .

W c z o r a y  w y p ra w io n o  goń ca  z d e pe sz am i
do  W  iedn ia .

X ią ź ę  K la r e n cy i  po d a ł  w s o b o t ę  now y sz ta n ­
d a r  s to ięce tnu  w P o r t s m o u t h  od dz ia łow i  k ró ­
l ewskiego woyska morskiego.

W  zeszłę  ś r o d ę  w Y o rk  p o ło z y f  tameczny'  
A rc y b i s k u p  k am ień  węg ie lny  na  m u se u m  w tern 
Samem mi e y6 cu ,  gd z i e  p r ze d te m  stało o pa ­
ctwo N.  Mary i  P a n n y .  .

S ły c h a ć ,  iż G e n e r a ł - P o r u c z n i k  Sir  W i l l i a m  
C l i n t o n ,  który ob e c n ie  do w od z i  wszystkiem 
ang i e l s k ie m w P o r tu ga l i i ,  m ia n o w an y  iest W .  
R z ę d z c ę  wyspy  S. Mauryc ego .

Kró l .  towarzystwo  na uk  iest  t e raz be z  p r ze ­
łożon ego . Sir Hum phry D avy zrzekł się,

pre z es os tw a ;  także Sekreta rze  San H e r s c h e l  i 
San C h i ld re n  złożyl i  swe u rzędy .

S ły ch a ć ,  iź Rz ąd  wyznaczy  wdo wie  i d z i e ­
c iom Pana  C a n n i n g  p e n s y ę  r o c z n ę  z 4,000 
F u n t ó w  Steri.

Cztery rossyiskie brygi  w o i e n n e  wy pły nę ł y  
dn ia  30. z. m. z P o r t s m o u t h  na ś r ó d z i e m n e  
m o r z e .
f:, P o d ł u g  d o no s i e ń  z P o r t  au P r i n c e  z dnia 1 . 
W r z e ś n i a ,  stan zd rowia  P re z y d e n ta  B oy er  
był  tak n i e b e z p i e c z n y ,  iź sam powątp iwa ł  o 
sw oie m w y zd r ow ie n iu  i s to sownie  do kons ty -  
tucy i ,  m ia n o w a ł  G e n e r a ł a  Borg e i l a ,  k o lo r o ­
wego,  nas tępc ę  swoim,  P r e z y d e n t e m  R s e c z y -  
pospo l i t ey .

P o  I r l a n d y i  ieźdz i  t eraz 141 kaz n od z i e i ów  
sekty me todystów.

W  ś r o d ę  wiec zór  zarwała się p rawie cz w ar ­
ta część d ług ie go  1500 stóp mostu w W e x f o r d  
( ł r l a n d y a ) .  Kilka o s ó b ,  które s ię  właśnie na  
mośc ie  z n a y d o w a ł y ,  n i e p rz ec zu w ai ęc  wcale 
g ro źę ce go  im n ie be z p ie c ze ń s t w a ,  po w pad a ł y  
w w o d ę ,  lecz zostały wszystkie p r zez  p r z y b y ­
łe śpieszn ie  na p o m o c  baty w yra tow ane .  M o s t  
t e n ,  który d o p ie ro  33 lat s t o i ,  kosztował  
17,000 F u n tó w  Szter l ingow.

P i s zę  z A l e x a n d r y i  p o d  d n ie m  10. W r z e -  
śn ia ,  iź od  n ie i akiego czasu n ie za wi n i e  tam 
ż a d e n  po ie d yń cz y  okręt ,  k tóryby n i e b y ł p r z e z  
g reków z r a bow an y .  Ws zys tk i e  wychod zę ce  
z t amtęd  okręty muszę  być ko nw o io w an e .

L i s t  p r yw at ny  w G o ń cu  z p o w o d u  w y r u s z e ­
n ia  z N a w a r y n u  floty tureckiey  (zapewne  bo-  
l e i ęc  nad  sz ko d ę ,  którę g recy  czyn ię  h a n d l o ­
wi)  czyn i  p rzykre  uwagi  n ad  tern,  źe sp r zy­
m i e r z o n e  floty (n .  b. dow ie d z ia ws zy  s i ę ,  iż 
P o r t a ,  bo o I b r a h i m i e  n ie  moż e  tu być"mo­
w y ,  odr zuc i ł a  zaw ies zen ie  b r on i  p rzyię te  
p r ze z  g rekó w)  za br on i w szy  tu rko m dzia łań  
w o ie n n y c l i ,  g r ek om  ich dozwalaię .  Co natu ­
ra ln ie  ztęd p o c h o d z i , źe  chcę także turkow 
zmu s ić  do zawieszen ia  b ron i .  W sz ak że  przy­
zn a ć  mus i  k o r r e s p o n d e n t ,  że p rzymus zać  g r e ­
ków do  z a ch o w a ni a  p r zy j ę t ego  za w ies zen ia  
b ron i  w tenczas ,  k iedy go turcy n ie  r aczę 
p r z y i ę ć , byłoby  to n ie  r ó w n i e  ważyć ob yd w a  
na r o d y .  A  przytern n ie  m o g ę  sp r z y m i e r z o n e  
mocars twa f lotami p rzeszkodz ić  turkom w dz ia ­
ł a n ia ch  l ą d o w y c h ;  a t ak,  iakto iuź dawn o  u-  
waźauo względem  „traktatu z dnia 6. Lipca,
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zab ran ia ć  g r eko m działań na m o r z u ,  by łob y  
to s a rn o ,  co  chc ieć  ich z u p e ł n i e  zni szczyć ,  

M e rk u r y  L iw erp o ł s k i  zawiera co nas tępu ie  : 
„ K a p i t a n  F ra nk l in  i D o k t o r  R i c h a - d s o n ,  k tó ­
rzy  przy by li do L i v e r p o o l ,  wy jecha l i  do L o n ­
dyn u .  I n n e  osoby wyprawy pod  d o w ó d z t w e m  
Kapi t ana  Back i P o ru c zn ik a  K e n d e ł l ,  ma ią  
po w ró c ić  sta tkiem kom pa n i i  zatoki  H u d s o n -  
sk ie y ,  i są co chwila oczek iwan i  na w ysp ach  
orkadskich.  W y p r a w a  ukończy ła  się ba rdz o  
szczęś l iwie .  Kap it an  F ra n k l i n  z K a p i t a n e m  
Rack wszedłszy na r zekę  Majcensie udal i  s ię 
b r ze g ie m  z a c h o d n i m ,  aż  do  15. s topn ia  sze ­
rokości  zachodr . i ey.  N i e  znaleźl i  zatoki m o ­
rza g łębokiey na  b rzegu ,  l ecz  uważal i ,  iż b ra l  

^ s topn iowo k i e r u n t k  ku pó łn o c y  aż do  70° 130'  
s z e r ok o śc i ,  gdzie  zdaw ał  s ię  obracać  ku za­
c h o d ow i .  W  n a y od le g l e ys zy m  p un kc i e  swo-  
iey p o d r ó ż y ,  Kapi t an  F ra n k l i n  n ie  był  wię- 
eey iak o 130 mi l  od statku B l o s s o m ,  pod  d o ­
w ó dz tw e m  Kapi t ana  Back ,  i gdyb y  oba w i e ­
dz iel i  byli  o tern zda r zen i u ,  Kapi t an  F ra n k l i n  
m óg łby  był powróc ić  do  A n g l i i  p rze z  o ce an  
s p o k o y n y ,  lecz  n ie p e w n o ś ć  spotkania się,  
p r zeds tawia ła  tyle n ie b ez p i ec ze ń s t w  w tey e- 
po ce  p ó ź n e y  p o r y ,  iżby  by ło  t r ud n ą  do  wy­
t łu m ac ze n i a  n i e ro z t ro p n oś c ią  posuwać  się da- 
ley ku zachodowi .  Dla t ego teź  Kapi t an F r a n k ­
l in  pow roc i ł  ba rdzo  s łusznie  do wielkiego n i e ­
d ź w ie dz i eg o  j e z io ra  , gd z i e  p r ze pę d z i ł  z i m ę  
ze  swymi  p r z y ja c ió ł m i , którzy p o d  p r z e w o d ­
n ic tw em  P o ru cz n i ka  K end e l l i  i D ok to r a  Ri -  
c h a r d s o n a ,  zwiedzi l i  ze swoiey s t r ony  ca łą  
okol icę m ię d zy  rzekami  M a ck e ns ie  i K u p p e r -  
m in .  T a  część ostatnia b rzeg ów  ameryk ańsk ich  
ba rdz iey  iesi p rzecię ta  za tokami ,  niż  pie rwsza,  
i ob ie  były z w ie d za ne  i p r ze b ie g a ne  p rze z  p o ­
d r óż u ją cyc h  awan tu r n ik ów .  Na  z a ch ód  rzeki 
M a k e n s i e  wielki ł a ńcu ch  skal istych g ó r  kończy 
s i ę  o 20 lub 30 mii  na b rzegu .  Esk irnowie ,  
n a s a m p r z ó d  po de y rz i iw i  i n i e p r z y i a ź n i , po ­
kazal i  s ię  wkrótce p r z y i a c i o ł m i ; żywno ść  była 
w  obfitości i ze wspania łośc ią  dos ta rczana  
p r ze z  a i en t ów  kom pa n i i  zatoki H u ds on sk ie y .  
B a r d z o  iest  p rzy ie rnn ie  , iż m o ż e m y  dodać ,  
źe  ta n ie b ez p ie c zn a  wyprawa  n ie  kosztowała 
s t raty i e d n e g o  nawet  cz łowieka  , i źe  t rudy i 
n i e dos ta t ek  niern ia ły ża d n e g o  szkod l iweg o  
w p ł y w u  na  zd ro w ie  naszego  za cn e go  w sp ó ł ­
rodaka, który z^aie s i ę  w n ay le p sz ym  być

z d r o w i u .  KoI Iekcye  his tory* n a t u ra ln ey  z e ­
b r a n e  p rze z  p o d r ó ż n y c h ,  są l i c z n e ,  n ad e -  
wszystko w zw ie r z ę t a ;  i bo tan ika  zos tanie  
zb o g a c o n ą  wielu  n ow ein i  rodza iami .  D o ­
świadcz en ia  w zg lę de m  m a g n e t y z m u  i wp ływ 
zorzy p o ł n o c n e y  na ig łę  m a g n e s o w ą  są wiel -  
kiey wagi i w esp raą  p o s t r z e ż e n ia  P or uc zn ik a  
F o s t e r a . “

Rozmaite Wiadomości.

D n i a  1. L i s to pa d a  p rzyb y l i  z I n go l s t ad u  do  
A lo n ac h i um  X X .  Re fo rm a c i  obięl i  w pos ia da ­
n i e  n i eg dyś  klasztor  h ie ro n i m i t ó w  na p r z e d ­
mieśc iu  Ś. A n n y .  Ot w arc ie  klasztoru nas tąp i ­
ło  p r ze z  s o l e n n e  na boż eńs tw o .  P rz y b y ły ch  
z I n g o l s t a d u  R e f o r m a t ó w  iest cz te rech  , z kto- 
rym i  po łączy ło  się z n o w u  t r zech  by łych c z ło n ­
ków tego z a k o n u ,  którzy s ię  do tąd o b o w ią ­
zkom  para f i a lnym poświęca li .

W  liście z E g i n y  dn ia  5. P aźd z i e rn ik a  wy- 
r a ż o n o  co n a s t ę p u i e :  „ W y s t a w  sob ie  W p an 
m ia s to ,  rnaiące d o m y  z c e g ły ,  bez  r eg u la r ­
n y c h  ul ic i bez bruku,  tu i ow dz ie  p o d z i e m n e  
i amy,  z k tó rych  d y m  bu cha ,  lub  kuczki z c h r u .  
stu ga ł gan am i  pokry te ,  a p o w eź m ie sz  w yo b ra .  
źe n ie  o E g i n i e ,  t e raźn ie ysz ey  stol icy r zą du  
g reck iego .  W  tern tak n a z w a n e m  mieśc ie  wi­
dać część mie szkańców C h i o s ,  I p s a r y  i A t e n  
w n a y o k r o p n ie y s z e y  n ę d z y .  O dw ie d z i l i ś m y  
d z i e ln e g o  Kanarysa .  P rz ep r as z a ł  nas,  iż n a m  
n i e m ó g ł  być cz em  rad.  Ala on  l e d w i e  tyle,  
aby ż o n ę  i syna  wyżywić .  _ L u b o  c h o r y ,  s p o ­
sob i ł  s ię i e dna k  do  wsiąścia na swóy poźa r t k .  
—  U w a ż a n o ,  iż na n o w y c h  tureckich  m o n e ­
tach  n ie  stoi iuź nazwisko S ta m b u ł, l e cz  s ł o ­
wa : Siedlisko rzą d u .ic

C u v i e r  d ow ió d ł  w ro zp ra w ie  cz y ta ney  w aka­
de m i i  f r a n c u z k i e y , źe m y ln e  by ło  do tąd  z d a ­
n i e ,  i akoby ryby  g łosu ża d ne go  n ie  w y d a w a ­
ły .  P rzy tac za ,  źe ryba P ogon ias  ma głos  d o ­
syć d o n o ś n y ,  także S ilu r u s ,  ry ba  zi adl iwa 
po ł aw ia na  w D u n a j u .

W  A n g l i i  uk ła da ią  psy do  ło w ie n ia  m y sz y ;  
w I r l a n d y i  zaś  u i y w a i ą  i c h  d o  p o m o c y  p r zy
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rybołos twie ,  W e  ws ch o d n i ey  części  tey w y ­
s p y ,  gdz i e  się ba rdz o  wiele łosos iów znaydu* 
i e ,  a ry bo łów s two  i e d n ę  ze znaczr i ieyszych 
gałęz i  k r a iowych  d u c h o do w  e t a n o w i ,  psy 
w yłą czn ie  do tego  wprawiane  bywaią .  S p u ­
szczo ne  ze s fo r ,  rzucaią  się w w o d ę ,  i n u r k u ­
j ą c ,  t i apędza ią  łosos ie ku s ieciom.

W  rzece  T y g r u ,  w powiec ie  Z je d n o c z e n ia ,  
w K aro l in i e  p o łu d n io w e y  (w Azyi ) ,  odkryto  
kopa ln ię  z ł o ta ;  zn a y d u i ą  ie w t<ikiey ilości,  
źe  praca ca mo ż e  za t rudniać 500 o s o b ,  d rogo 
p ła tny ch .  D o k to r  C o o p e r  doświadcza ł  złota 
i uzna ł  ie za n ie z m i e r n i e  czyste.  Z ło to  wy­
d o b y w a n e  w kopalniach Karol iny p o łn o c n ey ,  
tak m ó w ię ,  mia ło  iuż p rzyn ieść  po  3000 D o l a ­
ró w  d y w id e n d y  dla każdego z akcyonary  uszów.

Cesarz Paweł i Oficer.

J a k  po wszystkich wiełkich miastach tak i 
w P e t e r s bu r g u  zakazane by ło  iuż o d d a w n a  
P rędk ie  i eż d ź en ie  p o  mieście.  Cesa rz  P a w e ł  
ob os t rzy ł  n a n o w o  t en zakaz,  p o w o d o w a n y  do 
t ego świeżemi  n ieszczęś l iwemi p rzypa dk ami  
r o z ie ch an ia  kilku osób.  —  D n i a  i e d n e g o  prze-  
i eźdźaiąc Mo na rc h a  p rze z  plac I s aak a ,  s p o ­
s t r zegł  z daleka Of ice ra ,  k tó ry ,  sam się w ie- 
d u o k o n n e y  p o w o żą c  dorożce,  m o c n y m  pędz i ł  
k łu se m.  R o z g n ie w a n y  M o n a r c h a  za tak m a ­
łe ważen ie  swoich  zakazów,  rozkazał  s t a n g r e ­
towi g o n ić  za O f ice rem z całey si ły.  W i d z ą c  
Oficer ,  iż M onarcha  tuż za n im iedzie ,  chc ia ł  
rrm  ustąpić z d rogi  i zb oc zy ł  ku s i w e m u  m o ­
l o w i .  M o n a rc h a  za n im.  Z w ró c i ł  na p rawo  
ku k o l u m n i e ;  Cesa r z  w iego t ropy.  T u  d o ­
p i e ro  p o z n a ł  Ofice r ,  iż s ię  ta p o g o ń  i ego ty- 

a n iep rze czu wai ąc  nic  d o b r e g o ,  an i  so ­
bie m o g ą c  w yt łom ac zy ć ,  cz em by  na  s i ebie  
Uwagę M o n a r c h y  m ó g ł  był  zwroc ie ,  n i e m i a ł  
hynayrnn iey  ocho t y  spotkać się z n im i si lnie  
Pogan ia ł  swego  kozaka.  I m  zaś śp ieszn iey  
Pędz i ł ,  tern p rę d z ey  pos tę po wał  za n im  Ce-  
Bi»rz, i iuż mo ż e  o t r zydzieści  tylko kroków 
° d  n ie go  był  od da lony .  St rach o g ar ną ł  Ofice- 
j'a • Mia ł  s ię  b o w ie m  za zg u b i o n e g o ,  i eźe l i -  
y od M o n a r c h y  by ł  dopędzonym, Szło te?

raz  o iego  życie !  W i e d z ą c  a to l i ,  iż m óg ł  
zaulać  s w em u  kozakowi ,  popuśc i ł  m u  ze wszy- 
s tkiem wodze ,  i iak sza lony  pę dz i ł  wzdłuż go­
ścińca.  P rw oż t ne  us tępu ie  każdy z drogi ,  a 
l ekkie koła n ie  dotykając  s ię  p raw ie  z iemi  
l ecą  iak wiat r  po  sk rzą cym  b r u k u ;  —  aló Mq!  
na rc ha  z n o w u  tuż za n i m !  T e r a z  d o p ie r o  
świsną ł  Ofice r  na  k o n i a , a w kilku m in u t ac h  
z n i k n ą ł  z u p e łn ie  z oczu  M o n a r c h y .  N iew i -  
dzą c  iuż za sobą  p o g o n i ,  p r ze i ec h a ł  zw o ln a  
p rze z  b r a m ę , _ i leszcze zn a cz n y  kawał  d rogi  
ku S t rebn ie  u iecha ł .  — W i d z ą c  M o n arc h a ,  źe 
zb iega  na ż a d e n  sposób  d o pę dz ić  n i e b y ł  wsta. 
n i e ,  naw róc i ł  w naywięk sz ym g n i e w i e ,  a 
rozkazawszy  na tychmias t  g e n e r a łm a r s z  u d e ­
r zy ć ,  na ys ur ów ie y  za le c i ł ,  aby O f i ce ra ,  któ- 
r eg oby  na mi ey sc u  z g r o m a d z e n ia  woysk* bra.  
k o w a łu ,  n i e z w ło c z n ie  a re sz to w a ć ,  i naz a -  
iu t r z  o dzies i ą t ey  go d z i n ie  p r zed  n im  stawić.  
P o  p rze g lą dz ie  wszystkich pu lkow w stol icy,  
okaza ło  s i ę ,  iż dw ud z ie s tu  s i e d m iu  Of ice rów 
br ako wał o .  Ws zy sc y  p r aw ie  zna yd ow al i  s i ę  
podcz as  d a n e g o  im has ła  tu i o w d z ie  za mia­
s t e m ,  a po w ra ca ją c ,  zostal i  a re sz towan i  i na-  
za iu t rz  w z i m o w y m  pałacu  s t aw ien i ;  w spo -  
ś r ó d  n ic h  z n a y d o w a ł  się i nas z  zbieg.  — Z p o -  
n u r y m  wzro k ie m w szed ł  M o n a r c h a  do  po s łu -  
c h a l n i ;  a na widok  tego n ie o g r a n ic z o n e p o  
s am ó w ład zc y  cz te rdz ies tu  mi l i io n ó w  lud z i  
w chwil i  g n i e w u ,  n ay od w aż n ie ysz yb y  n aw e t  
p o n i e w o l n i e  d rze ć  musiał .  Z w o ln a  o bs z ed ł  
ca łą  koley O f i ce r ó w ,  a n ie m ó w i ą c  ani  słowa 
m ie r z y ł  każdego  o c z y m a ,  lecz n i e m ó g ł  na żal 
d e n  sposób  p o z n a ć  t e g o ,  k tórego" szukał .  
Bardz iey  więc  i e szcze ro zg n ie w an y ,  iż s ię  mu  
i ego z a m y s ł ,  3by odkryć  w in n eg o  , n i e ud a ł ,  
s t a ną ł  p r ze d  n i m i ,  i zaczą ł  w g r o ź n y m  n a d  
zwyczay  t o n ie :  „ Z n a y d u i e  s ię  m ię dz y  wami  
i e d e n ,  który wczoray  s łuszny  móy  g n ie w  na  
s i eb ie  śc iągną ł .  S uro w o z a k a z a ł e m ,  n i e  
i t ź d z i ć  p r ędk o  p r ze z  u l i c e ;  ten p rzec ież  
wbre w zakazowi  c e sa r s k i em u ,  iak op ę t a n y  
w moich  oczach  b r a m ą  wyleciał .  R o z k a z a łe m  
na tychmias t  po zw o ły w sć  p u łk i ,  a b y m  się d o ­
w ied z i a ł ,  kto iest ten n ie g o d z iw y ;  . . .  i 
p i ę kn y ch  s ię  do w iad u i ą  r z e c z y ,  i e aż’ d w u ­
dz ies tu  s i e dm iu  b rakowało .  D w u d z ie s tu  sie­
d m i u  Oficerów g a r n iz o n u  n ie  na  swych  s tano,  
w is k a c h ! . .  C h c ę  dać p rzyk ład  , który Ofice­
r o m  moich p u ł kó w  na zawsze  utkwi w p a rn ię -
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cl - w sz ys cy  p ó y d z i e c i e  n a  Sy b i r .  K ib i t k i  stolą, 
i u ź  w p o g o t o w i u .  P r e c z !“  —  J a k  p i o r u n e m  
r a ż o n y ,  s t a ną ł  na  te s ł o w a  cały  s z e r e g .  W t e i n  
w y s t ę p u i e  co k o lw ie k  n a p r z ó d  p i ę k n y  m ł o ­
d z i a n ,  a k ł a dą c  r ę k ę  na  d r ż ą c y c h  p i e r s i a c h : 
. N i e c h  n i e ł a s k a  W a s z e y  C es a r s k i e y  M oś c i  

b o i a ź l i w y m  r z e c z e  g ł o s e m  —  na  m n i e  s a m e g o  
s p a d n i e .  T o w a r z y s z e  m o i  z u p e ł n i e  są  n i e ­
w i n n i .  N i e b y ł o  d o ty c h c z a s  ż a d n e m u  O f i c e ­
r o w i  z a b r o n i o n o ,  w  w o l n y c h  o d  s ł u ż b y  c h w i ­
l a c h  za  rn i as te ra  s i ę  z n a y d o w a ć ;  j a t o  l e s t e m ,
n a  k tó r e g o  cał3 w in a  s p a d a . "  —  N i e m o g ł  luz 
d a l e y  m ó w i ć  z a l ę k n i o n y  m ł o d z i a n ;  us t ał  d e c h  
w  ś c i ś n io n e y  p i e r s i  i k r e w  z tw a rz y  u s t ą p i ł a ;  
c z a s a m i  t y lko o w i o n ą ł  g o  d r e s z c z  n i e z n a c z n y .  
—  C e s a r z  m i e r z y ł  go d ł u g o  o c z y m a ,  ai w 8ze- 
r o k i e y  sal i  g r o b o w a  p a n o w a ł a  cisza.  w"-10 
t y j e s t e ś ? "  z a p y t a ł  s i ę  go  po  d ł u g i e m  m i l c z e -  

 i . .  I w a n  bv ł a  o d n on i u  M o n a r c h a .  —  „ by ł a  o d p o -

I  któż to będzie Cesarzem ?
(  A n e k d o ta . )

P ó ł k o w n i k  M u r a  w i e  w ,  i e d e n  z n a y g ł ó -
w n i e y s z y c h  sp i sk o w y c h  p o d  k o n i e c  rok u  1826,  
w R os sy i ,  s ta ł  n a  c ze l e  s w o i e g o  p ó łk u  i z  n a y -  
w i ę k s z y m  z a p a ł e m  z a c h ę c a ł  s w o i c h  ż o ł n i e r z y  
„ d o  u t w o r z e n i a  R z e c z y p o s p o l i t e y  s ł o w i ań -  
s k i e y . "  „ D o b r z e ,  d o b r z e ,  —  rz e k ł  s t ary  p o d o f i ­
c e r  w y s t ę p u i ą c  z s z e r e g u  —  w y k r z y k n i e m y  n a ­
t y c h m i a s t :  U r a ,  R z e c z p o s p o l i t a  s ł a w i a ń s k a !
a l e  t y lko n a m  P a n  w p r z ó d  p o w i e d z ,  k t o  w t e n ­
c z a s  C e s a r z e m  b ę d z i e ? "  —  „ W  R z e ­
c z y p o s p o l i t e y  n i e t n a s z  C e s a r z a ! "  o d p o w i e ­
d z i a ł  m u  P ó ł k o w n i k .  T o  u s ł > sz aw sz y ,  o b r a ­
ca  s i ę  p o d o f i c e r  i r z ec z e  d o  sw o ic h  l u d z i : „ M a ­
m y  t e dy  być  be z  C es a r z a !  O t ó ż  w id z i c i e  d o ­
b r z e ,  i ak  s o b i e  c h c e  z na s  ż a r t o w a ć ! "
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w ie d ź .  Z n o w u  za mi lk ł  M o n a r c h a  na  c h w i l ę ;  
o k o  s i ę  z n a c z n i e  w y p o g a d z a ć  z a c z ę ł o ,  a 
w z r o k  i e go  z u p o d o b a n i e m  n a  d o r o d n e y  m ł o -  
d z i e ń c a  s p o c z y w a ł  pos t ac i .  N a k o m e c  zaPV- 
t a ł  s i ę :  „ S k ą d  m a s z  tw e g o  k o z a k a .  „ U d
in o  i e go  o y c a ,  k tó r y  g o  s a m  w y c h o w a ł  i m n i e  
d a r o w a ł . "  —  „ T w ó y  o y c i e c "  r z ek ł  M o n a r ­
c h a  z u ś m i e c h e m ,  k ł a d ą c  r ę k ę  na  r a m i e n i u  
P o r u c z n i k a ,  „ t w ó y  o y c i e c  d z i e l n e g o  w p r a ­
w d z i e  w y c h o w a ł  k o z a k a ,  a le  d a l e k o  l e s zc ze  
d z i e l n i e y s z e g o  syna .  N i e l ę k a i ą c  s i ę  m o i e g o  
g n i e w u ,  b r o n i s z  t w o i c h  t o w a r z y s z ó w ,  to 
dz i e ln i e - ,  to m i  s i ę  b a r d z o  p o d o b a .  P r z e z  
w z g l ą d  n a  c i eb i e ,  p r z e b a c z a m  t w o i m  t o w a r z y ­
s z o m .  I w a n i e ,  co żą da sz  za t w o i e g o  k o z a ­
ka  ? —  „ N a y ł a s k a w s z y  M o n a r c h o  —  z a w o ł a ł  
m ł o d z i e n i e c ,  ł a g o d n o ś c i ą  i e g o  p r z e n i k n i e m y  
i  d o  n ó g  m u  u p a d ł s z y  -  k o ń  t e n  u r a t o w a ł  im  
j i a y d r o ż s z ą  r z e c z  m o i e g o  ż y c i a ,  ł a sk ę  m o i e g o  
M o n a r c h y .  Z a  tak w y s o k ą  c e n ę  i uź  t y lko  d o  
W a s z e y  C e sa r s k i ey  M o ś c i  n a l e ż e ć  m o ż e ,  _ 
W s t a ń  M a j o r z e !  o d  P o r u c z n i k a  m e w e ź m i e  
C a r  p o d a r u n k u .  D z i ę k u i ^  ci  za  kon i a .
G d y  P a w e ł  co  d a r o w a ł ,  b y ł t o  z a p e w n e  
p o d a r u n e k  C a ra  g o d n y ;  i t e r nu to  s t o p n i o w i  
ł i o y n o ś c i  o d p o w i a d a ł  t akże  ek w ip aź  n o w e g o  
M a j o r a ,  k tóry m u  M o n a r c h a  n a z a i u t r z  d a r o w a ł .

Jakim sposobem poznać , czy płótno 
wapnem bielone.

J a k  w i a d o m o ,  t raci  p ł ó t n o  b a r d z o  w i e l e  na 
t r w a ł o ś c i ,  i e ź e l i  w a p n e m  b i e l o n e  b y ło .  A b y  
w ię c  p o z n a ć ,  c zy l i  t ym  s p o s o b e m  p r z y r z ą d z o ­
n e  zos t a ło  , p o t r z e b a  tylko kaw a łe k  z n i e g o  
( r o z u m i e  s i ę  p r z e d  p r a n i e m )  w s z k l a n k ę  w ł o ­
ż y ć ,  i k i lka ł y ż e k  m o c n e g o  wlać  oc tu .  J e ż e l i  
za  p o m o c ą  w a p n a  b i e l o n e  b y ł o ,  z  sy k i e m  n a ­
t y c h m ia s t  w s z k l a n c e  k ip i eć  p o c z n i e .  C h c ą c  
w  t ak im  r a z i e  w a p n o  n i e s zk o d l i w e r n  u c z y n i ć ,  
n a l e ż y  p ł ó t n o ,  r o z p u s z c z o n y m  w b a r d z o  zna -  
c z n e y  i l ośc i  w o d y ,  s i a r c za n y r n  k w a s e m  s k r o ­
p i ć ,  i t a k o w e  p o t e m  d o b r z e  w y p ra ć .

Łatwy sposób zachowania masła od  
zgorzknienia.

K t o  c h c e  m a s ło  d łu g o  z a k o n s e r w o w a ć ,  aże­
b y  n i e z g o r z k n i a ł o  , n i e c h a y  w le i e  w  n a c z y n i e  
d r e w n i a n e  i u b  g l i n i a n e ,  p r z e z n a c z o n e  d o  
m a s ł a ,  m o c n e g o  w r z ą c e g o  o c t u ,  t ak ow e  t y m  
w y p ł u c z e  i t ak na  c h w i l ę  po s t awi .  M a s ło  
t y m  s p o s o b e m  z a c h o w a n e  ( iak P a n  S c h l a g e r  
w  s w o ie i n  h a n n o w e r s k i e m  p o w s z e c h n i e  u ż y -  
t e c z n e m  p i ś m ie  n a  K w i e c i e ń  1827.  z a p e w n i a ) ,  
b ę d z i e  m i a ło  n i e t y l k o  p r z y i e m n y  s m a k ,  ale  
jiawet się  poprawi,

([Dodatek.)
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Nru 92. 
Gazety Wielkiego Xigstwa Poznańskiego.

( Z  dnia 17. Listopada 1827 .)

Odezwa do bractwa pisarków..
(N adesłano.)

A eqnnm  m emento rebus in arduis 
S erv«e meiitem.

H o r a t  i u-s-

B r a c i a  ! s h a ń b io n o  n a s z e  p r z y w i le je  1 
Z e m ś c ie  s ie  t r z e b a ,  z e m s ty  p e ł n e  d z ie j e .   ̂
N ie c h a j, ś w ia t  p o z n a ,  z e  m o ź e m  s i ę  w s ła w i ę ,  

M ę z tw o  o b ja w ie .

W  c ie r n ie  n a s  p r z e c ie  n i e  b ito -  w S m o r g o n i !  
T a m  b a r t n i k  t y lk o  z a  n ie d ź w ie d z i e m  g o n i .  
L e c z  m y  w  m o d r o ś c i  p r z e b y w a l i  s t a d l e ,

T r z y  a b e c a d le .

N ie  d o s y ć ,  ź e  n a s  n a d  o s ły  w y w y ż s z y ł ,  
G o d n o ś c ią ,  b r a c t w a  z g r o m a d z e n ia  ś m ie s z y ł ,  
A le  y  g ło w y  n a z w a ł  d o  p o z ł o t y

G a r d z i c ie !  c n o ty .

N a s  ś m ie ć  t a k  h a ń b i e ,  z a t r u w a ć  s w o b o d ę ?  
N a s  ś w ie tn o ś ć  m i a s t a ,  lu d z k o ś c i  w y g o d ę ?  
N a s ,  c o  z d o ła m y  p r z e p i s a ć  w y r o k i

P ozew  szeroki r - ^ .
W o jn ą ,  u k r ó c ić  n ie w c z e s n e  za -p ęd y !

N a  c h c iw y c h  s ł a w y  w ię k s z e  s p ł y n ą  w z g lę d y ,  
W ś c ie k ło ś ć  p r z e p a d n i e ,  a  n a m  p o d  u i e b i o s y  

W z n io s ą ,  k o lo s y .

S k u p u jc ie  o r ę ż ,  z a c in a j c i e  k o ń c e ,
P ó k i  c za s  w o l n y ,  p ó k i  ś w ić c i  s ło ń c e .
N ie c h  w o jsk o -  s t a n i e ,  a  w  w a ln e j  p o t r a e b i e  

W a łc z m y  z a  s i e b ie  ł

O B W I E S Z C Z E N I E .  
P r z y p o m in a m y ,  iź zapłata p ó łro cz n ey  p ro -  

wizyi o d  lis tów zastaw nych  zaczyna  s ię  d n ia

12. G ru d n ia  r. b ,  i kończy się dn ia  24'.; prowr- 
zy e  zap łacą  się  n a  ręce  R e n d a n t a ,  w p rzy to ­
m n o śc i  K ura to ra  kassy i za  w spó lnym  tychże 
kwitem w  lokalu kassowym, w  g o d z in ac h  "przez 
p rzyb ic ie  na  d rzw iach  bliźey oznaczyć się m a- 
iących. W y p ła ta  p row izy i trwa od 27. G ru d n ia  
r .  b., do  x6. S tycznia 1828. D la  p rzysp iesze­
n ia  w yp ła ty ,  zechcą  in teressenci  k u p o n y  wraz 
z specyfikacyą o b e y m u ią c ą  nazwisko d ó b r ,  nu-  
oaer i ilość p rowizyi podać.

P o z n a ń ,  dn ia  10. L is to p a d a  1827.
D y r e k c y a  P  r  o w i n c y a i n a  Z i e m s t w a ,

P A T E N T  SUB H A S T A  C Y IN Y .
W i e ś  T u rk o w o  w Powiecie Bukow skim  D e ­

p a r ta m en c ie  Poznańsk im  p o ło ż o n a , na  32004 
T a l .  23 sbrgr, 6 fen .  sądow nie  o taxow ana, 
w  d ro d ze  k o n ieczney  subhastacyi p ra e d a n a  być 
naa, T y m  końcem  trzy te rm in a ,  n a  

d z i e ń  16.  L u t e g o ,  
d z i e ń  17. M a j a ,  
d z i e ń  2:6. S i e r p n i a  1 8 2 8 .  

o  godzin ie  gtey, z których ostatni zawitym  iesf, 
p rzed  d ep u to w a n y m  K o n sy l ia rz em  S ądu  Z ie ­
m iańsk iego  B ie le fe ld ,  w naszey I z b ie  dla s t ro n  
w y z n a c z o n e  z o s ta ły ,  i  w zyw am y n a  takowy 
wszystkich ocho tę  kupna  i zdo lność  posiadania  
im ią e y e h ,  z tern- o z n a y m ie n ie m , iź przyderze-  
n ł e  nay w ięcey dającemu. n a s tą p i ,  ieźeli ż a d n a  
p raw na  n iezaydz ie  p rzeszkoda ,  a tatra i w a ru n ­
ki kupna  każdego  czasu  w ŁŁegjstraturze naszey 
p rze y rz an e  być m ogą .

P o z n a ń  d n ia  g. P a ź d z ie rn ik a  18,27. *
Kró- h  P r u s k i  S ą d  Zśi e m i a ń s k i .
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N V .
Były Pułkow nik K l e m e n s  W ę g i e r s k i ,  

ł t ó r y  w roku 1794. poszedł na w oynę  i przy 
szturmie P rag i  był p rzy to m n y , od tego zaś 
czasu o życiu i mieyscu pobytu, żadney niedał 
w iadom ości,  zapozywa się publicznie wraz z 
być mogącymi niewiadomymi Sukcessorami i 
Spadkobiercami swymi na instancyą Sukcesso- 
ró w  W a l e r y a n a  i M a r y a n n y  m ałżonków 
W ę g i e r s k i c h  tudzież o p i e k i T e k l i R u d n i -  
c k i e y ,  aby się w terminie przed D epu tow a­
nym Sędzię W .  L e n z  na

d z i e ń  9. L u t e g o  1828. 
końcem  słuchania  go  wyznaczonym, osobiście 
w  Sędzię naszym stawił, w przeciwnym bo­
wiem razie za zmarłego uznanym  zostanie, 

Krotoszyn, dnia 20. Kwietnia 1827.
Król. Pruski Sąd Ziem iański.

A U K C Y A .
W  poniedziałek dnia 3. Grudnia r. b. 

przedawać będę w domu moim  sposo­
bem  aukcyi, bardzo piękne obrazy 
oleyne z nowo pozłacanemi ramami, 
m iędzy któremi osobliw ie odznaczaią 
się:

N arodzenie Chrystusa,
Familia święta i
Święta Cecylia w  naturalney w iel­
kości.

Ostatni szczególniey użytym być mo­
że do ołtarza. D o owego dnia mogą 
takowe, iako też rozmaite inne, na prze- 
daź złożone przedmioty, każdego cza­
su być ©beyrzanemi.

Ahlgr e en*

Uwiadomią się Szanowną Publiczność , iż 
w P o z n a n iu  za S» M arcinem  pod N rem  110.

u  F u n t o w i c z a  otworzoną została oberża, 
pod  znakiem białego konia dla p rzyieżdnyck 
gości.

D w a nowe fortepiana znayduią  się w kamie­
nicy P ana  Funtowicza, na przedmieściu S .M ar- 
cińskiem pod białym koniem  do sprzedania. 

P o z n a ń ,  dnia 15, Listopada 1827.

D o n i e s i e n i e  H a n d l o w e ,
Szanow nem u Obywatelstwu i Prześwietney 

Publiczności donoszę nayun iżen iey , iż skład 
m óy sukien zupełnie  dobrałem i opatrzony we 
wszelkie gatunki  niderlandzkich i kraiowych su ­
k ien ,  przedni kazimir, angielski i niderlandzki 
kałmuk i mol, iako też w przednią flanelę zdro­
wia , upraszam o łaskawe z lecen ia ,. przyrze- 
kaięc przy dobrych towarach naypomierniey- 
sze ceny.

R ów nież  polecam móy skład win we wszel­
kich gatunkach przy zapew nien iu ,  iż i w tym 
względzie staraniem inoiem będz ie ,  zjednać 
sobie zadowolnienie pobieraiących u mnie to* 
wary i utrzymać takowe przy ile możności u- 
miarkowanych cenach.

P o z n a ń ,  dnia 15, Listopada 1827.
A d o l f  K u p k ę ,  

w rynku Nro. 43.

Świeżych wędzonych szynków dostać mo­
żna u

K a r o l a  F r y d e r .  B a u m a n n .

Świeże ostrzygi otrzymali
G. K e y  n e r  i  M i l e w s k i .

Świeże ostrzygi otrzymał ostatnią pocztą, 
i przedaie 100 sztuk po § Tal.,

M , N i e c z k o w s k i .


